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X .SAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ . 

L i t e w s k o -  ł o t e w s k i e  r o k o w a ń  i a  h a n d l o w e

5- go b .m .  do Rygi p r z y  "był p o s e ł  ł o t e w s k i  w L i tw ie  L ic  -  
p i n ś  • W tymże d n iu  u p r e m je r a  C elm ina  odkryła s i ę  n a r a a a  w s p ra w ie  
l i t e w s k o » ło t e w s k ie g o  u k ła d u  hand low ego  . W n a r a d z i e  w z i ę l i  z u^* 
d z i a ł  c z ło n k o w ie  d e l e g a c j i  ł o t e w s k i e j  i  p r z e d s t a w i c i e l e  r o ż n y c h  i n ­
s t y t u c j i  g o sp o d a rc z y c h  , m iędzy  in n em i G u lb is  i  m i n i s t e r  sb rb u  P e tre c  
w io  . Na n a r a d z i e  p o ru s z a n o  p rz e w a ż n ie  t r u d n o ś c i  * j a k i e  s i ę  w y ło n i ­
ł y  p o d c za s  rokowań • U s ta lo n o  , i ż  t r u d n o ś c i  t d  p r z y  d o b ry ch  chę -  
c i a c h  można pokonać  • Łotwa dąży  do p o ro z u m ie n ia  z L i tw ą  , w s z e la k o  
n i e  może c z y n ić  zb y t  w i e l k i c h  u s tę p s tw  , j e ż e l i  n i e  p o c z y n i  i c h  
ze swej s t r o n y  L i tw a  . Ż ąd an ie  L itw y co do k o n ty n g e tu  d l a  swego zbo 
ża  n i e  z o s t a ł y  r o z t r z y g n i ę t e  a n a  p o s i e d z e n iu  . P o d c z a s  n a ra c y w y ra ­
żono ż y c z e n ie  bay  ro k o w a n ia  n a d a l  "były prow adzone w Rydze , w s z e la k o  
j e ż e l i  L i tw a  p r o p o z y c j i  t e j  n i e  p r z y j ę ł a b y  , d e l e g a c j a  ło te w s k a  znow 
u d a  s i ę  do Kowna •

P r a s a  r y s k a  w y ra ża  w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n ie  s tan em  r o ­
kowań i  o b s z e r n i e j  j e  k o m en tu je  • " J a u n a k a e  z i n i a s ” b tw ie rd z a  , i ż  
n a  o s t a t n i e j  n a r a d  i e  w Kownie L itw a  p r z e d s t a w i ł a  Ł o tw ie  d a le k o  
i d ą e e  ż ą d a n ia  m iędzy  in n em i w s p ra w ie  z m n ie j s z a n ie  ł o t e w s k ic h  c e ł  
jrwozowych n a  p s z e n io ę  l i t e w s k ą  o ra z  w sp ra w ie  g w a r a n c j i  n a  aku -  
p i e n i e  pewnej i l o ś c i  z h o ż a  w L i tw ie  .  I l o ś ć  t a  ze w zg lędu  n a  obo­
w i ą z u j ą c ą  ą  Ł o tw ie  us taw ę  o o c h ro n ie  r o l n i c t w a  , n i e  je s t_  m ała  . 
P o za tem  , p r ć c z  z a g w a ran to w a n ia  t e j  i l o ś c i  Łotwa mus i a ł a o y  pono­
s i ć  s t r a t y  z powodu L itw y w d z i e d z i o n i e  ś e ł  n a  zboże  , gdyż L itw a  
p r o s i  o z n i ż e n i e  c e ł  n a  zboże  . N a s t ę p n ie  L itw a  p r o s i  zniżkow ego 
c ł a  i  d l a  p r o d u k tu  swego p rz o r r  s ł u  ze swej s t r o n y  je d n a k  u n ik a  
u d z i e l e n i a  z n iż e k  d l a  t y c h  produktów  Łotwy , k t ó r e  ona w y tw a rz a ,  
a l b o  zaczy na  w y tw arzać  . Z a l i c z a  s i ę  do n i c h  wytw ory w ł ó k i e n n i c z e ,  
n a  wywóz k t ó r y c h  do l i t w y  Łotwa p o k ł a d a ł a  w i e l k i e  n a d z i e jo  • ^
Łotv/a s t o i  na  s ta n o w isk u  , i ż  u k ł a d  handlow y d a łb y  jednakow ą k o rz y  so 
obu państwom , t o  t e ż  j e ż e l i b y  L itw a  n i e  c h c i a ł a  t e g o  z ro z u m ie ć  , 
t r u d n o b y  b y ł o  s i ę  sp o d z ie w a ć  o s i ą g n i ę d i a  p o ro z u m ie n ia  .

MSoc j a l  demo k r a t »" w yw ołu je  w ra ż o n io  ,  i ż  t r u d n o j e s t  
o s ią g n ą ć  p o ro z u m ie n ie  • L i tw a  s t a w ia  s tosunkow o o b sz e rn e  ż ą d a n ia  w 
d z i e d z i n i e  p roduk tów  r o l n y c h  , tym czasem  z w ią z e k  ro ln ik ó w  n i e  
choe  u d z i e l i ć  ja k ic h b ą d ź  u l g  K

N o w e  p o g ł o s k i  o L i t w i e  j a k o  o b j e k c i e  

k o r a  p e n s a t y

" E l t a  " p o d a je  , i ż  z w o le n n ik  z b l i ż e n i a  f r a n c u s k o  n i e  -  
m ic ck ie g o  , f r a n c u z  Ertfd z a m i e ś c i ł  a r t y k u ł  w ty g o d n ik u  " L e v u k tu a rS ” , 
ż ą d a ją c  zmian:/ t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o  • P r z y c z y n i ło b y  s i ę  to do 
o s t a t e c z n e g o  n a w i ą i a n i a  d o b ry c h  s to sunków  z Niemcami • W ie lk ą  p r z e s z ­
ko dą  w u r z e c z y w i s t n i e n i u  t e g o  z am ia ru  j e s t  P o l s k a  , gdyż p o s i a d a  
ona z ie m ie  n i e m ie c k ie  • F r a n c j a  p ie r w s z a  pow inna w y p o s ie d z iń  s i ę  
z a  tem , aby Niemcom zwrócono k o r y t a r z  a  ta k ż o  Ś l ą s k  z Pomoerzem , 
F r a n c j a  pow inna pruclconać Warszawę , żebjr z g o d z i ł a  s i ę  ona w y rzec  
ty c h  ziem , n a t u r a l n i e  za  s z e r o k ą  k o m p en sa tą  .  P o l s k a  powinia ozrzy_ 
mać L itw ę  ; n a  wypad&k n i e b e z p ie c z e ń s tw a  ze s t r o n y  R o ó j i  pow iną j e j  
być zapew n ion a  pomoc F r a n c j i  i  N iem iec  , o p ró c z  te g o  , tam g d z ie  
m ie s z k a ją  razem  p o la c y  i  niem cy , utrzym ywać m ie sz a n ą  a d m i n i s t r a c j ę

B a d a n  i o  m o ż l i w o ś c i  h a n d l ó w  j  o h  W  ̂ p a ń  
s t w a c h  B a ł t y c k i c h .  Do L itw y  ma w k ró tc e  p rz y b ć  e t e f  
handlow ego b i u r a  in fo rm a c y jn e g o  p r z y  f ra n o u s k ie m  m i n i s t o r s t e v i o  
spraw z ag ra n ic z n y o h . , k t ó r y  u d a ł  s i ę  w p o d ró ż  p o  L i tw ię  s Łc ferie 
i  E s t o n j i  . Celem p o d ró ż y  j e s t  z b a d a n ie  m o ż l iw o ś c in  w d z i e d z i n i e  u k ła  
dów hand low ych  »





III  .ZAGADNIENIA POLITYKI VOWNETRiNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE .

1 t  a b " 0 a k c j i  a p t y k a t o l l c k i e j .
" R ito ” R r .2 5 2 . z  d n ia  5 .X I .  1930 roku .  A r t .p .t ." H ie łu M »

ralne ch*ci funduszćw Kultury » . Streszczenie .
w f-ch dn.ach w Kownie odbyło się zebrania h ^ S s t ' e !  

kultury , kongrea ten iści do katOlięcnu , iż
n i o

w ^ i i pł#S £  — fas f « i n V c d / z , c i e aO chkos
cioła i  pańB twa , zttz+dow0̂ ni°Sa]me*oo"vcje* że podoszą porażkę za może , iż  -klerykalc" tracą dawne ^ j ^ f ści óf 3zkodSi państwu i
porażką • W kon û |  Szkołe^zaś oddzielić od re ii^ ji  •nale żygo b^panstoa^oddzie:llc^. TOzm̂e o t ję otOBUnto^p ano too
i  kościoła i  Bta^ś no ^ ^ ch ść lfp rzy ch y lB  zdania
oddzie ony od państwa . Mogliby 3 uwidoczniła się w nim szczc-
1 przynajmniej u o ^ a ^ J e ^ .  0 d̂ r o  państwa •
ra , chociażby te^nien ©wstrzymaną*nienawiść do ka-sclhyzmu ,Skoro jednak widzi się t© niepowairayma.^ ktĆra tryshła pop
ktćrej nie można było ukryć P®£“ maS S S kó ir wćwczas się rozumie,
rostu licznymi epitet ami ^^"kulturtragerów * oddzielenie szkoły od
^ s r r ^ = i » £ K a  . ^ s r n r ^ . t p i i w i o
rozr f 3?-mie HU opo -
leL cńetSo i-afcraoh rzado^ęk ^ l ^  ^ o T a n ^ ł o
r i S r S ^ o i ^ X ,  l^deałem  Btoounkś, o , dla n ic^ iodav  
nn za tokiem upodobaniom l̂odonane w prasie lewicowej ra. to /  _
tósklewzelędcm katolikóT. Widocznie a togo usposobienia opływało
rdwniet zadowolenie 14 katolicy w Litwie tracą one po je jo  . również za ° . lBła 4e ! pez v togo wypowiedzenia się Jas-
„ „  toot kto d zlś się c ie s z y  z  tego co się przytrafia ka-
tniikon Jeio li jednak masy kierują się nastrojem , to "kulrurtrage- 
r^y" lub "politycy lewicowi powinni byli zrozumieć , te »«* 
ki z katolicyzmem nie stworzą oni kultury w naszym narodzie ani wzmóc 
L  illiz  O kościół- morab^ć oni spokojni Wio pokonali go 

Napoleon Bis mar c , Mussolini", Zjednoczono antyreligi jne siłynpo- 
tętnych państw , nie pokonają go rćwnlcś słabe o ijr  « a d ; i el _ 
rS i-ial autorytet kościoła wzrasta , zeozolą chylą się przed nim wiol 
2 o  ootegi . to te t nie potrzebujony troszczyć się o jego loe . Cnodzi 
nam tolko o los naszego państw a , 3prawy naszego kraju i  sprwy 
talil& rlitew skich . Zbliżając ślę do kwestjl w ten aposcb nem rię zd 

*  stanowisko obrano przez kulturę nie rokuje nic dobrego dra
p r z y s z ło ś c i  n aszego  k r a j u ^ ^  z n l0 r ia J ą c e  k attik ow  .  d

wyrzeczenia się tego co stanowi ich istotę u l  Joteli "kultort; aGo_- 
r~v" źadalą od nas tego , to nie rokuje to spokojnej , poko j cm . t *,ra 
cy^kulturalnej . Walki jest nieunikniona . Podczas gdy w warurka.b 
tolerancjinmożliwyby był pokój i praca kulturalna , dla każdego ^  
kierunku • Walka w naszych warunkach jest zgubna , jestesmy za ?o.ct 
bym narodom abyśiry mogli pozwolić sobie na luk3us stałych wax- .■ 
netrznych , podczas gdy międzynarodowe położenie naszego kraju ui maga 
skupienia iJ ly s tk ic h  s ił  I gdy kwostja niepodległości naszego państwa
stale sie objektem coraz większego niepokoju •Nie wolno w tych warunkach troszczyć się tylko c..̂
kramik partyjny , przedtem należy stworzyć silne , prawdziwie kultu -
ralne plństwo , a później już działać , lecz w granicach rozsąuKU

.i ego
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B i u l e t y n  t a r t r f a a  8 .XI .1 9 5 0  r ._

- L i e  t u T O S  A i d a s ” o - b e z p o d s t a w n y m  p e s y

m i  z m i  e o p o z y c j i .

"I iie tuT O S A i d a s ” N r .2 5 2  z d o .  58X 1.1930  ro k u  a r t . p . t .  "Bezpc

s ta w n y  pesym izm ” . S t r e s z c z e n i e  •

P e s y m i ś c i  n a s z e g o  k r a j u  r o k  r o c z n i e  p i s z ą  "b a jk i  o P°& °r  
s z e n i u  s i ę  p o ł o ż e n i a  g o s p o d a r c z e g o  L i tw y  , o n ę d z y  i  n a w e t  t a k i e  
f a k t y  , j a k  z w i ę k s z a n i e  s i ę  n a s z e g o  h a n d lu  z a g r a n i c z n e g o  * w z r o s t  
pew nych d z i e d z i n  e k s p o r t u  n i e  może i c h  p r z e k o n a ć  . N ie  C ie s z y  n a a z j  
p e s y m is tó w  r ó w n ie ż  z w ię k s z e n ie  s i ę  p i e n i ę d z y  w o b r o c i e  .p o w o in e  
l e c z  s t a ł e  p o t a n i e n i e  k r e d y t u  , k r e d y t  d łu g o te rm in o w y  ,, s a n a c j a  b a r  
k o w o śc i  ,  a k c j a  b u d o w la n a  , a k c j a  i n w e s t y c y j n a  -  n i e  s ą  d l a  n i c h  
o z n a k ą  p o s t ę p u  • N a j h a r d z i e j  n o w o czesn e  gmachy budow ane o b e c n ie  , 
k  tó  r y  c h  p r  z e d  w o jn ą  n i  g d z i e ś  L i t w i e  n i e  b y ł o  . P r z y s i ę g l i  pe*nrdLs- 
o i  n i e  w id z ą  p o s t ę p u  m a t e r j a l n e g o  , a n i  w r e g u l a c j i  » _a n *
w p ro w a d z e n iu  k a n a l i z a c j i  i  w odoc iągów  ,  n a w e t  d o b ry  u r o d z a j  i  n i e .

cłiloToci cii3/ n ich .  s i r o - s z n o  # / t /
Woźny n a j l i c z n i e j s z ą  w a rs tw ę  n a s z y c h  m ieszk a ń có w  -  w ł o ś c i  a 

w s z y s c y  o n i  p r z y z n a j ą  , i ż  ż y c i e  obecno  w p o ró w n a n iu  z  p rzedw o  -  
Tennem  j e s t  o w i e l e  l e p s z e  .  W w i ę k s z o ś c i  o k o l i c  w prow adzono j u z  
z n a c z n i e  u l e p s z o n e  n a s i o n e  i  f a s y  b y d ł a  . L i c z b a  r ^ ica3[ f £
o k i l k a  p r o c e n s t  s i ę  z w i ę k s z y ł a  .  P o ży w ień :io  p o le p s z y : ło  ; «  1̂  
samo j a k  i  u b r a n i e  . W sz ę d z ie  w id a ó  p o l e p s z e n i e  i  j e d y m o  p r z y s i ę g ­
l i  p o s y m i ś c i  n i e  w i d z ą  go a  t y l k o  zaWodzą • 0

p e s y m is to m  n i c  n i e  mówi f a k t  , żo p r a w ie  w c a ł e j  L i  .w ie
w p ro w ad zo n o n  przym usow e n a u c z a n i e  p o c z ą tk o w e  . że n a s z e  '5>r Z3ze i  
ś r e d n i e  s z k o ły  p e ł n e  s ą  u s z n i  , śe  w u n i w e r s y t e c i e  
5 .0 0 0  s tu d e n tó w  ,  że u n i w e r s y t e t  t e n  c o r a z  w i ę c e j  d a j e  x e k c ^ z y  , 
p raw ników  , i n ż y n i e r ó w  , pedagogów  i  i n y c h  s p e c j a l i s t ó w  .

Słowem g d z i ę  s i ę  t y l k o  s p o j r z y  , ’sw w s z ę d z i e  s i ę  w i d ^ i  
w i e l k i  p o s t ę p  pod  w zg lędom  d o b r o b y tu  i  k u l t u r y  m a t e r j a l n e j  . J e d ­
n o c z e ś n i e  k u l t u r a  duchowa r ó w n ie ż  u s i ł u j e  s i ę  r o m / i j a ó  , l e c z  t y l ­
ko u s i ł u j e  , gdyż n i e  zaw sze  m oże n a d ą ż y ć  ^ z a 'd o b o rb y te m  m a t e r j a l  
nym . N ie c h  o ś w i a t a  p o s t ę p u j e  t y l k o  n a p r z ó d ' ,  l e c z  sama t y l k o  
o ś w i a t a  n i e  o g a r n i a  c a ł e j  k u l t u r y  duchow ej , razem  z n i ą  pow inno  
i ś ć  r o z w i j a n i e  i n n y c h  w a r t o ś c i  k u l t u r a l n y c h  • P o w in n a  b y ć  w ycho­
wywana w ś ró d  o b y w a t e l i  ó r ia d o m o śó  p ań s tw o w a  i  n a ro d o w a  .  D u s z a ^ ic h  
p o w in n a  b y ó  u s z l a c h e t n i a n a  p r z e z  k r z e w i e n i e  z a m i ło w a n ia  do pac .na 
do d z i e ł  s z t u k i  . Odbudowanio p a ń s tw a  o k a z a ł o  3 ię  b a r d z o  owocnerc 
w d z i e d z i n i e  m a t e r j a l n e g o  d o b r o b y tu  i  p o t e n c j i  n au k o w e j n a r o d u  .
My j e d n a k  w c i ą ż  j e s z c z e  t ę s k n im y  do w i ę k s z e j  p r a c y  w p ł a s z  c ę z n ie  
k u l t u r y  duchow ej . Mamy t u  n a  m y ś l i  d z i e d z i n y  l i t e r a t u r y  , s z t u k i ,  
m uzyki . M łoda p o e z j a  l i t e w s k a  , d r a m a t u r g j a  ,  b e l e t r y s t y k a  n i e  
d a ł y  j e s z c z e  t e g o  c z e g o  s i ę  od n i e j  s p o d z ie w a ć  .  P i s z e  s i ę  n© m a ła  
n i e  u k a z a ł y  s i ę  j e d n a k  j e s z c z e  żadne  epokowe d z i e ł a  • J e d n a k  i  w 
t e j  s p r a w ie  z a w c z e ś n ie  j e s z c z e  p rze jm o w ać  s i ę  pesymizmem .

D o k o ł a  s p r a w y  0 K a s y  C h o r y c h  • 4 -g o  
b .m .  m i n i s t e r  sp ra w  w e w n ę t r z y n y c h  A r a w ic z iu 3  p r z y j ą ł  d e l e g a c j ę   ̂
w s z y s t k i c h  k a s  c h o r y c h  w L i t w i e  z d y r e k to r e m  k o w i e ń s k ie j  k a s y  cno 
r y c h  W i l k a j t i s e m  n a  c z e l e  • D e l e g a c j a  w s k a z a ł a  m i n i s t r o w i  n a  Ko­
n i e c z n o ś ć  w p ro w a d z e n ie  k a s  c h o r y c h  w c a ły m  k r a j u  , co d o d a .n ^ o  
w p ł y n i e  n a  b u d ż e t  w s z y s t k i c h  i s t n i e j ą c y c h  j u ż  i n s t y t u c j i  t e g o  ^ ro ­
d z a j u  .  M i n i s t e r  A r a w ic z iu s  o d p o w ie d  z i a ł  d e l e g a c j i  , że w n a j b l i ż ­
s z e j  p r z y s z ł o ś c i  d z i a ł a l n o ś ć  u s ta w y  o k a s a c h  c h o r y c h  z o s t a n i e

r o z c i ą g n i ę t a  n a  c a ł y  k r a j  . Po r o z s z e r z e n i u  d z i a ł a l n o ś c i  Kas 
c h o r y c h  z o s t a n i e  w prow adzona  nowa g a ł ę z  ^ u b e z p ie c z e ń  a p o i e c y r . i ^ . ;  
U b e z p i e c z e n i a  od n i e s z c z ę  ś l i w y  c h  wypadków p r z y  p r a c y  .  P r z y  k a ż - ^  
d e j  k a s i e  c h o r y c h  z o s t a n i e  o t w a r t y  o d d z i a ł  t e j  gpZęz i  u b e z p i e c z e ń .
Co do p rz y m u su  u b e z p i e c z e n i a  r o ln i k ó w  r o l n y c h  m i n i s t e r  p o in fo rm o w a ł  , 
że w s p r a w i e  t e j  ż a d n y c h  u c h w a ł  j e s z c z e  n i e  p o w z ię to  .
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